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— Fuit hec fapientia quondam 
Pública privatis fecernere, Sacra pröfahis, 
Concubitu prohibere vago,. dare ira maritis, 
Oppida moliri, leges incidere ligno. Fc. 
Hor. de art. poe verë, asa 
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Refzta matari popr ódźdiącey, © : 
AS wiedzieć: iako wfzyftkie te zabo- 
bony h uftafiowiońe; zdaie mi, fię: 


mu, fobie famemu zofławionego. Wieś. 
ka z ludzi prawie dzikich złożenia wir 
dzi ginace owoce ktorych pożywalā; po> 
wodź znofzącą niektóre chałupy, piorun 
inne z nich.palący; . Ktoż im tę pfotę 
wyrządził i ? Nie żaden Z ich wfpol-Obyż 
watelów, . Bò wfzyfcy to razem ponofili. 
deft to więc fkryta iakaś moc, ktora fig . 
tak źle z niemi obelzia. Trzeba ią za. 
tym ulapodzić,. lakże tego dokazać? 
padltogoiąc i iey. tak, iako figę nadfługiwać 
T 
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zwykło tym, ktorym fię chce kto Seya: 


dobać, oddaiłc iey fzczupłe podarunki. 
Znaydnie fię niedaleko wąż, bydź może 
Że toieft tenże fam wąż, trzeba mu bę* 
dzie mleko ofiarować bli(ko iamy, w kto- 
EEN fig chowa. Staie fię więc odtąd świę- 
tym, wzywaią go ftaczaiąc woynę z bli» 
fka Wha, ktora z fwoiey ftrony ine 
nego fobie przybrała za obrońcę, 

„Inne fzczupie Narody w takimże ra“ 
zie znayduią fię, lecz nie maiąc u fiebie 
nic takiego, coby w nich bołaźń y ufzaa 
nowanie fprawowało, wżywały w ogol- 
ności iefteftwo , ktoremu to niefzczęście 
przypifywały: Panż, Panuiącego, To wy* 
obrażenie zgadzaiąć fię bardziey niż in= 
ne z powftaiącym rozumem, wżraftaią* 
"cym, y wzmacniaiącym fię zacżafem, 0“ 
fiada w wizyftkich umyfłach, kiedy Na- 
rod licznieyfzym ftaie fię, zatym widzie- 
my: że wiele Narodow ińnego nie mia- 


| ły BOGA, tylko Pana, Panuiącego, Takim ` 


był Adonay u Fenicyan, Baal, Milion, Adad 
u S$yryiczykow.  Wfżyftkie te nazwilka 
Pana albo Pańuiącego znaczyły. 

Każdy więc Narod miął ża czafem 
fwoie 
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fwoie Boftwo, pod ktorego opieką zofta: 
wał, nie wiedząc iednak «: co to iet BOG, 
y nie mogąc rozumieć: ażeby Naród bli- 
fki niemiał mieć iako y on prawdziwego 
Obrońcy. Bo jakże można pomyślić: 
maiąc Pana ażeby Go inni nie mieli. 
Szło tedy iedynie o to, ażeby wiedzieć, 
ktory z tyłu Panow, cii Bogow, innych 


przemoże, kiedy Narody ieden'z drus 


gim walczyły: Nic niebyło zwyczay” 
nieyfzego, iako przywłafzczanie obcych 
Bogow. Grekowie czcili Bogow. Egip* 
fkich, niemowię tu o wole Apis y © plie 
ubie, lecz o Hammonie y wielkich r2. Bo» 


gach. Rzymianie czcili wfzyftkich Bo- 


gow Greckich, fami nawet Zydzi, mimo 
{wego wftrętu kui innym Narodom, prze= 


ieli obrzezanie od Arabow, y Egipcyan. 


W pokarmach tak iak ci oftatni przębie- 
tali, przeięli od nich oczy fzczanie, publi- 


czne obchody, y tańce święte. Czcikt 
_ częfto Baala, Belphegora, fafiadow zs: | 


Bożyfzcza, 
Tak natura y zwyczay niemal zwie 
nad prawem goruią; zwłafzcza kiedy to 


prawo nie ieft ogulnie ludziom znalome, a. 


"Nas 
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Narody w Ażyi naypolerownieyfze z 


tey.ftrony Eufratu czcili Planety. Chal- 
deyczykowie przed pietwfzym Zoroa” 
ftrem Słońcu pokłon oddawali, iako po= 
tym nainfzym polsferzu Pertwiatić czy» 
nili. . Muf ten błąd wcale bydź natural- 
ny człowiekowi, kiedy miał tylu w Azył 
y Ameryce naśladowcow. Narod fzczu+ 
pły y na poł'dziki, iednego tylko ma o= 
brońcę, ftaiąc fię liczniey fzym pomnaża 
liczbę Bogow fwoich. „Egipcyanie po- 
czynaią cześć od Zzydy a kończą ią na 


kotach. Rzymianie prości Marfowi fię 


maprzod kłaniali, a zoftawfzy Panami 
Eutopy, mieli tyle Bogow, że y wychotki 
nawet bez nich niebyły. Przecież Cycero 
y wfzyfcy Filozofowie, tudziefz wfzyfcy 
uczeni ludzie, uznawali Naywyżfzego y 
wfzechmocnego BOGA, ci:wfzyfcy do- 


{fzli tego przez rózum, od:czego fię dzi- 


cy, ludzie przez fkłonność oddalili. 


'Policzenie ludzi między Bogi nie mo- 
gło bydź wymyślone tylko w wiele bar= ; 


dzo lat po pierwfżych balwochwalftwach. 


Niezgadza fię to zprzyrodzeniem, ażeby > | 


czynić Bogiem czlowieka , ktoregośmy 
podo- 


| „dzieci po całym święcie. Bo nie. licząc. 


m; 
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podobńlie nam zcodzonego widzieli, zno- 
fzącego taksiako: y my chotoby, ucifki, 
y nędże ludzkie, : umierającego,. y ftaiąr. 
cego fię paftwifkiem robaćtw. Lecz pa- 
trzmiy .cofię trafiło we vlzyftkich prawie 
Narodach, po uplynieniu' wielu wiekow; 

Człowiek ktory wielkie rzeczy uczy” 
nil, ktory fię przyfłużył Narodowi Ludz= 
kiemu, nie mogł wptawdzie bydź miany 
od tych za Boga, ktorego od: febry trzę= 
fzcego fẹ widzieli; la po iego śmierci 
'wyftawiali fobie Fanatycy: że maiąc Wy- 
-fokie pitzymioty, mial ie od BOGA, y że 
był: Synem Bofkim: tak Bogowie płodzili . 


klamftw tylu Narodow, ktore Grekow 
poprzedziły. - Bacchs był fynem Boga 
Perfeufż, Hercules, Kaftor y Pollux byli 
fynami Bogow, Romilu: fyn Boga, len 
xander uznany w Egipcie za Boga, nie 
laki Odyn w nafzych Połnócnych Naro= 
dach fyn Boga, w Tek Mango Kapań 
fyn Slonie. ; 
a | nadi inne rozumu, Be 
widząć niekiedy jego fkorę wyleniałą, 
mufieli 
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mufieli mniemać : iż fię odmiadzał. Mogt | 
więc (korę odmieniaiąc zawfze fię w fwey 
mlodości utrzymywać; był tedy nie” 


śmiertelnym. Zatym w Egipcie y Gre= 
cyi był. znakiem nieśmiertelności. Wiel 
kie węże przy Źrzodłach znayduiące fię | 
nie dozwalały ludziom boiaźliwym „do 


nich zblizać fię, wnet mniemano: że 
fkarbow ftrzegiy. Tak wąż ftrzegł iabiek 
złotych w ogrodzie Hefperyilkim, drugi 


tuna złotego, à podczas Bachufowych or 


brządkow nofzono pofąg węża niby gron 
złotych ftrzegącego. Wąż tedy był mia- 
ny za nayprzezornieyfze Źwierze, y ztąd 
-ci to urofla owa dawna bayka-śadyifka : 
że BOG ftworzywfzy Człowieka, dał mu 
tekarftwo, ktoreby mu zdrowe y długie 
fprawiła życie, że Człowiek na ofła fwe- 
go ten dar Bofki włożył, że gdy fię w dro- 
dze ofłowi pić zachciało, wąż mu źrzodło 


ukazał, y wziął dla fiebie lekarftwo kie- | 


dy piłofiel, tak dalece że człowiek przez 
niedbalftwo fwoie nieśmiertelność utra- 
cil, à wąż dey nabył: przez fwą chytrość, 
Z tąd na koniec tyle baięk o wężach y 
oftach. 

Wi- 
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Widzieliśmy iuż, że ny, mary, mufiały wprótwa* 
dzić ręnżą fam zabobonność na cały świat. Trofzczęfię 
Ozdrowie Zony moięy lub yna, widzę ich we śnie 
umieraigcych, Umieraią w kilka dii potym, beż 
watpienia Bogowie mi ten prawdżiwy fen zefłali: 
Moie marzenie (pełniło fię, od Bogow wiec pochos 
dziło, Tak w Homerze Jowifz ż fyłafen Agamtm- 
mowi Greckiemu Wodzowi, 
/ Podobnież fię wyroki po całey Ziemi żiawiły: 
Niewiafta za Mezen bedąca prżychodżi fię pyrać 
Wiefzczbiarzow: czyli Mąż iey ża tok umrże, Jė- 
den iey odpowiada : źeumrze, diugi żenie, Rżecż 
niezawodna: Ze ieden z dwoch powie prawdę, Je- 
żeli Mąż żyie, Zona ticho fiedzi, jeżeli umrze; 
wfzędzie rozgłafża, że Wiefzcżbiarż, ktory tę śmierć 
Przepowiedział, ieft Prorok Bofki, AŻ wnet znay- 
duia fię ludzie. we wfzyftkich Kraiach przyfzfe rze* 
czy przepowiedaigcy, y krorzy nayukryt(ze rzeczy 
odkrywaią. Tacy ludzie żowią fię u Egipcyań 
Prorokami iko mowi Maneżon według świadedwa 
famego Joefa w fwniey przeciw Appionowi O- 
bronie. : : 

Byli w Chaldei y Syryi Prorocy, Każdy Zbor 
miał fwe wyroki. Apollina wyroki tak wielkiey nä- 
były wziętości: że Rollim w fwev dawney Hiftoryi 
przytacza wyroki o Kiezufie przez Apollina dane, 
Apollo przepowiada że Krol każe piec żołwia w pa- 
newce miedzianey y opowiada mu: że iego Ktole- 
ftwo koniec weżmie, kiedy muł na Tronie Perfkim 
Gedzieć będzie, Rollin bynaymniey w to niewcho- 
dzi czyli te wyroki, godne NoffradamA, były po Cza» 
fie przepowiedziane. 

Pierwfi wfżyftkich Narodow Teologowie powinni: 

y fobie zadać pytanie? dla czego ieft żłe na świe- 
cie? nauczano w ilndyi: że Adymowi Synowi Bra. 
my wyfzli przez pępek ludzie fpiawiedliwi z pras 
wey firony , anie fprawiedliwi z lewey, y że to 

z tey 
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WRONG 
ztey. lewey fttony złe moralnesy Fizyczne poch gäzis 
Eripeyane mieli fwego Tyfona, ktovysbył'nieptzyź 
iacielem Ozyryfa. Peifowie zmyśliliw te: Axyman 
przebił iaie; ktore zniod Oromaż, y z tąd tam grzech 
wyprowadził, Wiemy o Pandorze Grecki ey nayp g- 
knieyfeey allegoryi, ktorą nam podała ftaroży tność. 

Nakoniecwfzyfikie Navody:-mufiały prżyżhać oczy» 
fzczenie; Bo gdźież był takis człowiek, ` ktoryby fie 
wielkich przeciw fpołeczeńitwu zbrodni niecopuścił ? ? 
gdzież był człowiek, ktoremiby nacchnienie włafne- 
go 1ożumu - zgryzoty: czuć -niew dało? wo- 
da omywoła zmazy ciala, yiodzienia, ogień krufzcze 
czyścił, potrzeba, żatym-było, ażeby %odh y ogień 
dufże oczyfzyeały, Zadne tedy bez wody, y ognia 
Bożniee 'niebyły, 

Ludzie- w Idzie, Gangefie, Eufracie, na nowiu y 
podczas zaćmienia nurżali fie, á to zanurżanie grzechy 
omywało, « Tełeli ie w Nilu- nie nurzano to dla rego 
podobno; że kłody le byłyby pożaiły pokutniących: 


Lecz Kapłani; ktosży fig za lud óczylzczali, zanurzali 


fie w.fzeiokich, wannach, y ramże pławili zbiódniow; 
ktorzy Bogow ża grżecliy błagać pezychodzili, 

„ Gręcy wę wfzyftkich {wye hr Bożnicach mieli ła- 
Żnie święte y ognie żnaki powfzechne u wfżyftkich 


: ludzi czyftości dufż. Wi iĝe zdają > bydź we wfzy+ 


ftkich Narodach  ufłaitowione zabob ony, wyląwfzy 
uczonych, ludzi Narodu Chińfkiego. 

Jako wizyftko, co fię tu yw pzzefzły ;m Monitorze 
xzekło; ieft przez Hiftoryą utwjerdzi ne; idzie/zatym 
nieońtylnie ;»że aiięk/za część Narodu ludzkiegosbyta 
przeż dlugi rey ci czas beżreżumina y błaba” zw fże, w 
żaboócnach watopiewię a podobro ńayylupi że w fep- 
kich byli ci; ktorzy Chcieli stiąleść ro ż/ądność w tych 


„baykach gmiefawyeh, 3-Foziia 2 zaje pomiefzóć. 
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